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Przemyśl. Niedziela 23 Października EN 


Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przed p lata 
zamiejacowa : 


miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie I złr, 35 , 


w miejscu : 
miesięcznie 41) ct. 
kwartalnie 1 alr, ŻU „ 


au uszk _ 0, NOGI ig 


A Cena ogloszeń: 
As jelis oi miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem, 


Przedpłatę miejscową zamiejsco- 
wą i ogloszenia 


półrocznie 2 „ TO „p ı półrocznia 2 „ 4U „ przyjmnje : 
rocznie ñ p 40, rocznie 4& „80, Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
va dole 


Numer pojedynczy IO ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się, 


SAN 


Rekopiama nie zwracają ste, 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Ubytek majątku gminy Przemyskiej. 


Ilekrotnie czyniono dawniejszemu zarządowi 
gminy naszej zarzut, iż przez złą gospodarkę 
uronił wiele z majątku gminnego i ustepując 
po zbyt długich rządach swemu następcy, po- 
zostawił mu w spuściźnie niedobory i zaległości, 
zwolennicy dawnego systemu, wskazując dumnie 
na różne nowowystawione lub odrestaurowane 
budynki, pytali: gdzież ten ubytek majątku, 
czyż nie macie zań tych gmachów? Sprawa ta 
dostatecznie głośna, dała powód da dyskussyi 
w Sejmie, o jakiej wspominaliśmy w ostatnim 
numerze naszego pisma, podając sprawozdanie 
obecnego burmistrza p Dra Dworskiego. Spra- 
wozdanie to nie mogłoby być przez samego 
dawnego burmistrza korzystniej zestawione, 
wzięty on jest w niem niejako w obronę, a je- 
dnak przeczytawszy je trudno nie widzieć, że 
narzekania na złą gospodarkę były słuszne, że 
murzyna i najlepszem mydłem nie wymyje na 
biało. 

W tym względzie odbieramy ze strony po- 
ważnej, która podczas walki z dawnemi rząda- 
mi trzymala się w pośrodku, więc nieuprzedzo- 
nej, następujące pismo, które tem chętniej po- 
dajemy, iż ono jest przedmiotową krytyką spra- 
wozdania w mowie będącego. Zastrzegamy się 
tutaj przeciw wszelkim przypuszczeniom, jako- 
byśmy nie wierzyli w prawdziwość cyfr poda- 
nych w sprawozdaniu, jak autor uwag, tak i my 
wierzymy samym cylrom, lecz nie zgadzamy 
się ze sposobem ich zestawienia i wnioskami 
co do umarzania długów i deficytu, uważając 
je za zbyt optymistyczne. Przyznajemy się, że 
wolimy iż sprawozdaniu można łacniej optymizm 

iż pessynizm zarzucić, bo tem optymistycz- 
nem przedstawieniem rzeczy potwierdza ona 


najlepiej wszystkie nasze dawne wywody i 
rzuty. Pessymistycznemu sprawozdaniu można- 
by prędzej nie dać wiary 

Oto treść nadeslanego artykulu: 
zanowna Redakcyo! „Papier jest cierpliwy, 
a cyfry dają się dowolnie zestawić” te słowu posta 
hr. Krukowieckiega przyszły mnie mimowoli na 
myśl przy czytaniu sprawozdania teraźniejszego p 
burmistrza o obecnym stanie majątku naszej gminy 
a wywołanego mową wyżej już przytoczonego 
posla, który dawniejszą gospodarkę w naszej gmi- 
nie w prawdziwem, choć może nieco zbyt jaskra- 
wam świetle przedstawił. Jakkolwiek uznać potrze 
ba dolre chęci obecnego p. naczelnika naszej gmi- 
ny, który w tem sprawozdaniu rządy swego po- 
przednika jak najlepiej stara się przedstawić, to 
zadawszy sobie cokolwiek pracy musi się spostęzedz, 
łe sprawozdanie ma tę słabą stronę, że istniejący 
faktycznie deficyt stūra się przez odpowiednie u 
grupowanie liczb wykazać jako majątek. Czy zaś 
tak jest rzeczywiście, można się przekonać przez 
bliższe zbadanie niektórych pozycyj i tak: 

Widzimy ze sprawozdania, że majątek gminy 
Przemyśla wynosił 4 roku 1873 w papierach war 
tościowych i nieruchomościach wraz z gruntami 
sprzedsnemi za urzędowania Dra Waygarta łączną 
kwotę 167 942 zł. W), ct. 

Wydatki zaś nosiły, w tym czasie 


za 


a) szkoła na Błoniu 7237 zł ma EP 
b) karczma w Kruchelu . I 

c) zakupno gruntu 544 » i 
d) kupno realności Nr. 58 17717 , 4! 
e) „ odsypiska nad Sanem 3800 , 


Razem 30 710 zł 89 ct 

o którą to sumę majątek nieruchomy gminy fakty- 
cznie wzrósł 

Z dalszych w tym czasie poczynionych inwe- 


stycyj jak: 
a) przebudowanie realności Nr. I 19476 zł. 23 ct 
b) Nr. 58 

1 wybudowanie szkoły 39539 Bo , 


Razem 59016 zł 03 ct. 
nie można w żaden posób całej sumy przyjąć jako 
powiększenie majątku gminnego. gdyż jak każdy 
przyznać musi, restaurując jakąś realność, wartość 
tejże nie podnosi się w miarę włożonej w jej odno- 


wienie sumy, owszem częściej rzecz tak się ma, że 
na to suma tylko musi być włożoną, aby realność 
pierwotnej utrzymać wartości. Dlatego też 
my pierwszej strącamy, jako włożone bez pod- 
niesieria wartoś 407, co wynosi 7790 zł. 49 ct 
z drugiej kwoty, ponieważ niezna- 

nem jest wiele budowa szkoły a 

wiele restauracja starego budynku 

kosztowała, tylko 10'|, czyli 3053 zł. 98 ci 
m 11744 zł 47 
szych 30710 zł 


w 


Ra 
która to suma odjęta od pow 
ct. więcej 


89 
59016 zł. oj ct. wykazuje, że faktyczny 
przyrost w nieruchomym majątku gminy wynosi 


77982 zł. 45 ct Do tego dodawszy wartość nieru- 
chomości dawniej w posiadaniu gminy będących, 
w kwocie 53.105 zł. wynosił z początkiem roku 
1880 nieruchomy majątek gminy 131447 zł. Doli- 
czywszy do tego znów majątek ruchomy w papie- 
rach i wierzytelnościach w kwocie 64119 zł wy- 
nosił tedy majatek gminy z początkiem roku 1880 
kwotę 195 566 zł. Od tego trzeba jednak jeszcze 
potrącić długi zaciągnięte przez miasto na swoje 
realnośc w kwocie 60063 zł, pozostaje więc mają- 
tek czysty w kwocie 135 501 zł. czyli wobec stanu 
z roku 1873 ubytek w kwocie 32.441 zł, Twierdze- 
nia, że deficyt nie jest prawdziwym, ba po spłace- 
niu różnych ratalnych pożyczek w kwocie 16.549 
zł, majątek o tyle się podniesie, w żaden sposób 
za słuszne uznać nie można, gdyż wprawdzie majątek 
podniósłby się gdyby te długi opłacano z docho- 
dów. a było je z czego spłacać że jednak gmina 
nasza dawniejsze dlugi noweini opłacać zwykła, 
przeto mała jest nadzieja, by te realności kiedyś 
całkowicie bez zaciągnięcia nowych długów oczy- 
szczonemi zostały A gdyby nawet przypuścić 
można, że się kiedyś doczekamy tej szczęśliwej 
chwili, to zawsze pozostanie deficyt w kwocie 
16,000 zł. 


Tu należałoby dopiero stwierdzić, czy nabyte 
realności reprezentjuą obecnie rzeczywiście tę war- 
tość, za jaką je nabyto, a względnie wystawiona, 
gdyż dopiero wtenczas można osądzić o wiele fak- 
tycznie majątek gminy się zmniejszył, a obawiam 
się, że cyfra 32.441 Zł' jeszcze jest za małą 

Co do drugiego punktu sprawozdania, to wi- 
dzimy z niego tylko, że czeka gminę joszcze dalsze 
zmniejszenie majątku ruchomego i dalsze obciążenie 


Prana OSIA. 
Nowella 
przez M. N. 


(Clqg dalszy). 

"W chwili, gdy wyjrzałam oknom, chlopiec u- 
uiłownł daremnie wydrapić się nn drzewo, by uc 
przed rozżartym psem dworskim, który szarpał go mo- 
litościwie za nogę, drąc mu liche odzienie i knleczęc 
hosa nogę. Wyraz twarzy chlopea wskazywał na szaleń- 
stwo, o jakie koja” prawiała, Kilku kroków o- 

odal stał Adolf (A ku z obawy hie- 
oeo idyoty. — Wyo razisź Pan sobie, jak mnie wów- 
Cons, upadającą pod brzemieniem świeżego ni gócia, 
razić mnsinł każdy śmiech, a cóż dopiero u tego, od 
którego miukum prawo wymagać, by uszanował żałobę 
(6% zresztą było powodem śmiechu Adolfa? bojaźń bic- 
dnegą idyoty, a wtedy przecież brat mój stał się idyo- 
tą! Śmiech ten brzmiał mi w uszach jak przestroga, 
mówiąca: patrz jaki ciebie los czeka, skoro oddasz rękę 
Adolfowi. Może wówczas on twego brata będzie szezuć 
psami, jak togo biednego sierotę! Ta myśl dreszczem 
mnie ŁR mła, przywiązanie dla towarzysza mych 
zabaw dziecinnych. przemieniło się w obawę, za słube- 
go użyłam wyrazu, w odrazę. 

-- Zbyt surowo Pani sądzisz Adolfa, — odezwa- 
łem się, widząc, iż na jego wspomnienie dreszcz przo- 
biegl po ciele Zosi — wszak mówiłaś, iż on był pustak, 
To co wówezas zrobił było niepięknem, lecz trudno go 
z to potępiać na całe życie, 


-- ©! nie broń go Pan, — przerwała mi gwałto- 
wnie, -~ przy pustocie można mieć serce, a on go nie 
ma zupełni Póki żyła matka, a w domu naszym pano- 


wala wesołość, Adolf siedział u nas i bawił się, skoro 
jednak poznał, że miejsce śmiechu, piła, n- 
ciekł, gdzie indziej, gdzie można się rozwesolii 
Wyjcchał od nas, jak się wychodzi n sali balowej po 
skończonej zabawie, bez żaln, chyba za tem, że subawa 


ubyt krótko trwała. 


Zosia widać zbyt wało znała świat i Indzi, skoro 
* | poslępowanie takia mogło ją oburzać w tak wysokim 
stopniu. Już to każdy z miat nb ma przyjaciół, 


jak długo pokazujo im twarz uśmiechnię gdy jednak 
MY: zawita w jego progi i nmilkł gwar śmiechów i 
zabawy, opuszczają go pr ciele jak jaskółki odlatują. 
ce do cieplejszych krajów, dążąc gdzielndziaj, gdzie się 
woseją. Dom nasz jest wówczas ty salą balową, z któ: 
rej wynieśli się goście, a Ly gospodnizu jesteś tym “komi 
) zna sią pod balu, a spotkawszy 
później, rzadko nawet powita ceremonialnym ukłonem. 

Nie będę powtarzał słowo w słowo opowiadania 
Zosi, pomimo, iżby pouczającem było stndyować przej- 
ście, jak to dziewczę, obdarzone najpiękniejszemi pr 
miotami serca, traciło, jak róża mrożona powiewem 
przedwczesnej zimy listek za listkiem swoje iluzye, Ten 
w którym ona przyzwyczaiła się widzieć, gdy był town- 
rzyszem jej zabuw dziecinnych, człowieka ideałów, szla 
chetnych porywów, innego bowiem, według jej zdania 
natura nie byłuby obdarzyła poczuciem piękna, nie by- 
laby go zrobiła artystą, -- okazał,się człwiekiem bez glęh- 
szych podstaw, lek tomyśluikiem, uganiejącym za chiło- 
wą przyjemnością i za środkami używania życia. Nie 
będę powtarzał naszej rozmowy, choćby tylko dlatego, 
iż trudno powtórzyć słowa namiętne, które wówczas, jak 


tala długo powstrzymywana, przerywając tamy stawiane 
jej przez zimny rozum i zastanowienie, wyrwały się na- 
res! z głębi mego seron, To, czegobym w innym razie 
nie był się dopuści ię. Pochwyciwszy drobną 14- 
ezke dziewczę jąc do ust wyznałem jej 
to i czego ała, że ją kocham, że ni- 
p tak gorąco, jak tego ahy 
E uszezęśliwić, E każdą chmurke z Jej, czoła, 

„0 mój anialel pójdziem połączeni. ... 

Smieszność! ja malarz początkujący, zarabiający 
zaludwie na chleb codzienny, trzcina wyrosła na cho- 
robliwym grmciu mieroości, chcintem być dla tego pa- 
woju dębem! A jednak ten powój uchwycił się mega 
serea, Jak chwyta się rozpostartej nitki, rozpiętej na bal- 
komie domu, bo ona chroni go od pełzania po ziemi. 
Od tej chwili zmienił się nasu stosunek z Zosią, 
żyliśmy sobą, zapominająe o całym świecie. P. Rawski 
musiał zauważyć, iż caś między nami zaszło, lecz czy 
to z tego powodu, że mnie nadzwyczuj polubił, czy też 
może dla tego, że nie myślał, iżby uczucie Zosi głęb- 
szem kyło, nie psuł nam wcale harmonii tego eudnega 
akordn, który tworzyły nasze serca. A jednak w tej 
harmonii dusz nia brakło owego Jamklowskiego dysu- 
nansu, tego zgrzylm, eo przerażał jego słuchaczów. Tym 


była myśl, że szczęścia nasze zależy od ktprysu, od 
jednego słowa Adolfa, skoro się zjawi, by zażądać Zo- 
ię od ojen, jak się żąda swej własności, będącej w 


myjemś przechowaniu. 

Napróżno em się przełamać skrupuły jej set- 
ca, a może też nie zbyt przekonywająco ta czyniłem, 
bo myśl iż ona jest majętną i tak zwaną dobrą partya, 
podczas gdy ja biedny, odbierała mi śmiałość i pewność 
wystąpienia. Adolf wprawdzie także nie bogaty, szepta- 
ło serce, -— lecz jest krewnym Zosi i ona jest mu 


NJ "R 


realności, O ile w tem wina poprzedniego zarządu 
miasta, Że dozwolił różnym zaległościom wzróść 
do poważnej sumy 44003 zł, tego fuż tym razem 
rozbierać nie będę i muszę tylko wyrazić moje po- 
wątpiewanie, by raz powstały ubytek w majątku 
miasta, z dochodów dał się z latami odzyskać, Wi- 
dzieliśmy bowiem, że dotychczasowe budżety mia 
sta naszego wykazywały zawsze niedobory, a po 
dobna trudno z niedoborów złożyć majątek. Uwa- 
gi moje robię nie w zamiarze czynienia obecnemu 
zarządowi miasta jakichkolwiek zarzutów, chciałem 
tylko jeszcze raz wykazać zarzutów czy- 
nionych dawniejszemu zarządowi miasta, który gmi- 
nę niegdyś dość zamoźną w przykrem pozostawił 
położeniu i chcialem zaznaczyć, że nawet najkorzy« 
stniej zestawiając cyfry, niepodobna przyjść do ża- 
dnego korzystnego rezultatu choćby nawet w ten 
sposób licząc, że przedmiot zepsuty, a następnie 
naprawiony wart więcej niż nowy, bo do ceny ku- 
pna trzeba doliczyć koszta naprawy 


Na zamknięcie Sejmu. 


Dwa dni jeszcze tylko pozostaje Sejmowi 
na obrady; we Wtorek ma być zamkniętym 
Jak przewidywaliśmy, Marszałek p. Zyblikiewicz 
nie dozwoli na to, aby Sejm rozszedł się nie 
zdziaławszy nic dodatniego, jemu też nietylko 
jako inicyatorowi, lecz także jako temu, co tak 
tem swym, żelazną wolą i wytrwałością zdołal 
myśl w czyn wprowadzić, łącząc zwolenników 
swej idei z jej przeciwnikami, należy się zasłu- 
ga, iż Sejm nie zakończy tegorocznej sessyi 
niczem, że nie ograniczył się do pięknych po- 
pisów krasomówczych. Może mógłby był więcej 
zrobić, gdyby posłowie niektórzy nie byli da- 
wnym zwyczajem korzystali z każdej sposobno- 
ści do popisywania się swym talentem orator- 
skim, lecz i z tego co zrobiono, można się cie- 
szyć. Bank krajowy, którego konieczność od 
Czasu powstania naszego pisma nieustannie wy- 
kazywaliśmy, jest uchwalonym, a choć jego u- 
konstytnowanie odwlecze się jeszcze, w najka- 
rzystniejszym razie o kilka miesięcy, to przy- 
najmniej można się pocieszyć, że ten czas jest 
chwiłą tylko w porównaniu z tyloletnim okre- 
sem, wśród którego nic nie zrobiono, by pod- 
nieść kraj z upadku materyalnego, 

Uchwała Sejmowa o banku jest w każdym 
razie pocieszającym objawem postępu, jest prze- 
łamaniem obojętności w sprawach ekanomicz- 
nych, jaką dawne sessye sejmowe się odzna- 
czały. Powoli przychodził ten postęp, ileż to 
czasu minęło bowiem od wniesienia przez b. 
marszałka hr. Wodzickiego różnych projektów, 
które możnaby jednem mianem, meljoracyjnych, 


przyrzeczoną, odpowiadał rozum. , 

Tak mija} dzień za dniem w niepewności, Czy za 
mek, jaki stawiałam w marzeniach, jak dziecię domek 
z kart, nie rumie za lada wiatru powiewem Adaś jnż 
wyzdrowim, gorąco włoskiego lata naknzywało opuścić 
Neapol, Myśl iż Zosia wyjedzie, a ja mam zostać sam, 
tak mi się wydawnła straszną, że nie mogłem ani na 
chwilę pogodzie się z nią, Postanowiłem również opn- 
ścić piękne miasto, która bez obecności Zosi nie miu 
hy dla mnie mroku. Nie bylbym jednak sam odw 
się podążyć zu tą czarodziejką, ca zabierała z sobą me 
serce, — u togo kłopotu wybawił mnie ojciec proponi- 
jac, abym pojechał do nich na wieś, i tam spędził lato. 
Usłyszawszy to, omal nie rzucilem się na szyję p. Raw- 
skiomu, by mu podziękować za spełnienia mych naj- 
skrytszych życzoń. Żosia nradowala się niemniej tym 
projektem, 

Po dłuższej niebytności znów powracałem ku ro- 
dzinnym stronom, m widok ziemi ojczystej, tnk zawsze 
radujący serce, tym razem większe jeszce uczynił wro- 
żenie, bo ohecność Zosi usposabiała mnie więcej do 
podziwiunin natury. Podróż długa i m wydnwałn. 
mi się tym razem krótką, Zamknięci w ciasnym prze- 
dziale wozu kolejowego nie wzdychaliśmy wcale, przy- 
najmniej my oboje z Zosi, za wolnością, nie ocze 
waliśmy niecierpliwie chwili, w której więzienie miało 
zn otwarciem drzwi wagonu wypuścić nas na świat 
Boży. Gdzieżindziej można bowiem obeować tak nieu- 
stannie z sobą, jak w wagonie kolejowym. W domu 
własnym nie można tak się odosobnić, zamknąć przed 
gośćmi, jak tu sięza protekcyą konduktora dzieje, tam noe 
rozdziela towarzystwo, tu łączy je jeszeze ściślej. Ileż 
to razy główka zasypiejącego dziewczęcia, chyląc się 
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nazwać. Wówczas projekta pozostały niemi, a 
jeżeli do czego one powód dały, to do obu- 
dzenia przekonania, tak w kraju jak i u posłów 
sejmowych, że bezczyność raz już należy przer- 
wać, że wypada zamiast spuszczać się na ła- 
skę Opatrzności pójść za przysłowiem „poma- 
gaj sobie, a Bóg ci dopomoże*, W obecnie 
kończącej się kadencyi uczyniono znowu krok 
naprzód, a skoro tak dalej pójdzie, to jest u- 
sprawiedliwiona nadzieja, że Sejm zdziała wiele 
dobrego i podniesie z upadku dobrobyt kraju. 
Nie wątpimy też, iż czasu pomiędzy obe- 
cną a najbilższą kadencyą użyje p. Marszałek 
nie do wypoczynku po trudach kampanii, bez 
czynność bowiem nie leży w jego usposobieniu, 
lecz do tworzenia planu przyszłej, do'poczy 
nienia przygotowań ku podjęciu tylu olbrzy- 
mich prac, jakie są niezbędne, tylu myśli po 
trzebujących inicyatora, coby je podjął, a pod- 
jawszy doprowadził do skutku. 
tych pracach, tych potrzebach kraju 
nie będziemy dziś mówić, ydyż dziś obchodzi 
my tryumf, nie dla tego iż byśmy rościli sobie 
pretensyą, Że przyczyniliśmy się do niego, pi 
Sząc o tem wówczas, gdy jeszcze żaden dzień- 
nik w kraju tej m nie poruszał, lecz że try- 
umfuje dobra sprawa, że dokonano dzieła na 
które tak długo czekaliśmy z upragnieniem. 
| Dziś cieszymy się, że nasze nadzieje wyrażone 
przed zebraniem się Sejmu nie były płonnemi, 
że nie omyliliśmy się w naszych przewidzeniach 


KORESPONDENCYE. 


Sanak 16 pażdziernika. We środę 12 b. m. odbyła 
się w sali miejskiej produkcyn muzyczna, u zona na 
dochód nbogieh uczniów tutejszego gimnazyum — (iłó- 
wng część programu wykonała 12 letnia pianistka panna 
W. Paltiuger z Przemyśla, która wprawą techniczną 
wykonaniem artystycznem, werwą i sila w grze wprowa- 
dziła słuchaczów w zdumienie i zasłnżyła na huczne 
oklaski, niaszczedzone jej przez publiczność. Podobała 
Się ona również z pewności siebie i odwagi, której czę 
sto i starszym dyletanton braknje. P. Paltinger odegrała 
sama: Liszta Węgierski rapsod, transkrypcyą z opery Wa 
goera „Taunhuuser* a w duecie ze skrzypcami fantazyą z 
motywów opery „Oberon* przez Kd. Wolla i Vieuxtem- 
psa — Koncert Bariota, odegrał czysto i z uczuciem 
p. K. Schifer, syn kapelmistrza i obok swej towarzyszka 
zbierał zasłużone oklaski. — Świeżo utworzona orkiestra 
miejska odegrała trzy numera programu | wywiązała się 
dobrze ze swego zadania. — W ogóle całość i dochód 
z produkeyi wypadł nadspodziewanie pomyślnie, a łaska 
wy AEC p Paltinger pozostania dłużej w pamięci 

ia od rzeczy może będzie wspomnieć, iż lutejsza 
orkiestra miejskn, nrządzonn głównie staraniem i zapo- 


m m 


coraz niżej, wsparła się na mem ramieniu, podczas gdy 


biegliwością tutejszego sekretarzn = magistruiualnegu p 


Świerczyńskiego, postąpiła już znacznie. a objęcie kie- 
rownictwa nad nią przez p. pehiffera, każe się spodzie- 
wać pomyślnych rezultatów. — Muzykn ta wspierana 
przez publiezność Sanocką miesięcznami dntkami, mimo 
pajgrawama się niektórych i przepowiedni, że pa niczem 
skończy, — okazała, czego wytrwałość i silua wolną do- 
konać zdoła. 

Postępy jej winny zadowolić tnk publiczność, jako- 
też głównego jej założyciela p Świerczyńskiego. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie 
Przewadnie 
obeenych 26. 

Po przyjęciu protokółu x ostatniego posiedzenia, uchwala 


rady miejskiej z duia 20 b. m. 
oy burmistrz Dr, Dworski, radnych 


rada na wuiosek De, Mochnacklego kredyt dla Zwierzehności 
w wysokości 100 uł, w celu odkrycia kamieniołomu ua górach 
Szumskich. 


Rekurs Mendla Bernera przeciw sarządzoniu Zwiorzchności, 
mocą którego rekurantowi polecono vrządzanie zbiornika na gnój 
i gnojówkę w realności tegoż, Rada odrauca, 

a roboty blacharskie w kwocie 88 zdr. 86 ct. nchwaln 
Ruda na wniosek p. Władyczyńskiego Izraelowi Klein powyższą 
kwote wypłncjć W celu zrównania uliy obak szpitala wojskowego 
i ułożenia chodnika po przeciwlągłoj stronie tegoż azpitalu, uchwa 
la Rada kwote 250 zł, a nu zrobienie kanału z dylów dęhowych 
tamże, kwotę 86% zł 10 ct. Powyżeze roboty mają być uskule: 
cznionę wo wlasnym zarządzie, Rachunek byłego aasesora Rollara 
zn restaurowanie koszar jeszuze za ozasiw dawnej Zwiorzchności 
na kwotę 77 zt. 48 et. rada przyjmuje do wiadomości. Rachunek 
nssesora Postla za rozmaite reperacye ponzyniona w szkole wydz. 
męskiej, w szkole 4 klasowej i w szkole na Błoniach w wysoko- 
ści 356 zł. 97 et rada zatwierdza Na powyższe roboty, uskate- 
cznione przez p asesora Postla wa własiym zarządzie, była 
preliminowaną wota 602 zł. 30 ct. 

Rekors M. Giusberga przeciw zarządzeniu Zwierzchności, 
mocą którego rekurentowi przelstoczenie dwóch okien na drawi 
przy ulicy poprzecznej prowadzącej z Jarosławskiego traktn na 
trakt węgierski wzbroniana zostało, Rada na wniosek referenta 
p. Władyczyńskiego z uwagi, że przeistoczenia takowe zadnej 
szkody nikomu nie wyrządzi i pod warankiem że schody prowa- 
deges do sklepików będą w mur wpuszozone lak, by ulicy tani 
uie zwężały, — uwzględnia. 

wierzohaość gminna rozporządziła w roku 1879 by Kopel 
Kestenbaum do dni B wystawił wychodki w kamienirzce swojej 
przy ulicy wałowej pod |. 222 Przeciw temu zarządzeniu wnosi 
Kopel Kestenbaum rekura, motywując że na wystawienie wychod- 
ków nie ma tam miejsca, przedkłada zarazem zezwolenie dwóch 
sęsiedów na używanie wychodków u lycliłe. Imieniem sekeyi ref 
p. Władyczyński atawia wniosek, by owzględnić rekurs powyższy 
z tem jednakse zastrzeżeniem by rekurent przedłożył pozwolenie 
sąsiadów w formie prawnej sporządzane, oraz utrzymywał czystość 
w kamienicy. 

Temu wnioskowi sprzeciwiają się pp. Frankowski i Hau- 
ser, żądając odmówienia prośbie, a to z powodów czysta sanitar- 
tra 


Dr. Moch sacki zaś popiera wniosek sekcji z poprawką, by 
czystość i przed domem utrzymywał. Takkolwiek bardza cenimy 
każde, zdanie nia możemy powstczymać się od skromn=ga zapyta- 
uia dla czego ten szanowoy p Radny przemawiając swojego oza- 
su tak żarliwie za czystością i porządkiem w mieście 1 żądając 


nawet zamknięci domów, w których wychodki nie istnieją, 
w tym wypadku zdanie swoje zmienił? 
Rada po wysłuchaniu mówców pro í contra, uchwale 


wulosek sekcyi z Traen Dr. Mochnackiego. 

Bekurs p. Dreasel Freund, której Zwierzchność gwinaa pa- 
loola okno, wychodzące na dziedzinitć szpitala miejskiego nale- 
życie okrałować, a to z pówadu że chorzy tamtędy uciekają, 
Rada odrzuca. 

Na wniosek sekcyi 4 tej ref. Dr Kozłowski nehwala rada 
lekarzowi pułkowemu p. Fledwiger z powoda że tenże saim sobie 
pomieszkanie wynajął, wypłacić rachunek hotelowy za dni 15 w 
wysokości 22 złe 20 ct z kasay miejskiej, 

Rada zatwierdza kontrakt najmu z panią Janiną Zapińską 
un pomieszkanie dia dyrektora budowy fortyfikacyi podpułkówniką 


p. Rawski wraz synem zaszpiali snem twardym, ojciec 
skutkiem znażenia podr utkiem bezmyślnego 
spokoju umystn. Wówe łem nad niemi wszyst- 
kiemi, odyędzająć sen cisnący się do wlasnych ocz 
Gdy zaś on ninie zmorzył, jakże błogo śniłem. 

Każda rzecz musi się znkończyć, i podróż nasza 
skończyła się też po kilku dniach. Stanęliśmy w gościn- | 
nym domn p, Rawskiego, powitani przez wierną służbę 
i przez panią Malskę, która juk to nam sama zaraz 
przy wejściu w dom oznajmała, czekała jn na przyby- 
io gospodarstwa, aby się z niemi podzielić ważną no- 


ei 
wing 

Pani Malska tytałowana w obszarze kilkuđziesię- 
ciumilowym przez grzeczne domy „sąsiadką” lub na- 
wet „kochaną sasiadka“, choć truduoby bliżej oznac: 
to sąsiedztwo, choćby z tego jedynie powodu, że nikt 
nie wiedział, gdzie ona włuściwie stale mieszkała, był 
fo ten tylokrotnie opisywany, u zawsze jeszcze tak n- 
Mmbiony BI Kuryerka dla spraw powiatu. 

Wiesz Zosiu o najświeższej nowinie —- zawo- 
lala pospiesznie, jakby w obawie, by ją kto nie wyprze- 
dził -— a to żó twój kuzynek Adolf się żeni? 

Jeżeli Kuryorek spodziewał się zasmucić Zosię hib 
jej ojca tą wiadomością, to musiał się zdziwić nie mało, 
„ jak przeciwny skutek wywołała ta niespodzie- 
wana wiadomość, > 

-- To przedziwnie, zawołała Zosia, q twara jej 
zajaśniała całym blaskiem, jaki w młodości zadowolenie 
serca wywołać może. 

Lecz i p. Rawski uśmiechnął się tak radośnie, że 
uśmiech ten mnie zadziwił, 

- Az kimże? powiedzie kochana sąsiadko? 

— To jeszcze sekret, lecz przedemną nie ma se-, 
kretu, spojrzę i widzę wszystko. Otóż powiem Państwu 


lecz nie mówcie o tem nikomu, a zwłaszcza zaś tej nia- 
znośnej Mulskiej, bo ona gotowa by mnie zrobić na 
ałość i tak pointrygować, że małżeństwo rozbiłoby się, 

Tych kilku słów wystarczy. abyśmy się dowiedzie- 
godne panie Malsku i Mulska nalor: do jo- 
dnego cerbu i rywalizowały ze sobą, niepomiernie, 

- Mlok nie powiemy nikomu, tylko powiedz Pani 
już rm z kim, gdzie i kiedy, bo ginę z ciekawości, ba- 
dala Zasia tak ożywiona, ja xe nigdy nie była. 

Z panną Natalja z Zabrzeziń, wymówiła 
zwolna mierząc okiem, jakio te słowa uozynią na słucha- 
jących wrażenie. 

-- Nie zdaje mi się to prawdopodohnem, zauwa- 
żył p. Rawski, bo p. Natalja zbyt jest bogutą, a ojeice 
za wielki rachmistrz, by wydał ją zw golem takiego, jn- 
kim Adolf jest, 

Był, leez nio jest, kochany sąsiedzie. To chyba 
nie wiecie że Adolfowi umarla bogata ciotka na Woły- 
niu i że oddziedziczył ogromny majątek, 

A to chyba że tak, choć prawdę mówiąc ten 
AE wydaje mi się trochę podejrzanym, coś to wy- 
gląda na komedyą. Znam przecież wielu krewnych A- 
dolfa, leez o bogatej ciotce nie nie alem, 

-- Tomasz, istny Tomasz ze sąsiada, nie uwierzy, 
nż dotknie pieniędzy, lecz i to nastąpi, bo Adolf wyje: 
chał obetnie, aby sprzedać majątek, lub puścić w dzie! 
ławę, u sam zamierza osiąść w Źabrzezin, skoro ja do- 
stanie w posagu. 
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von Herrn schwand za czynszem rocznym 400 zir. na rok jedan 
nd 1 go Października 1 2a trzechmiesięcznem wypowiedzeniem, 

Ofertę Jakóbı Warth na dostawą drzewa upalowego na po- 
wzeby miasta dla szkół i dla szpitala, za ceng Ś glr, T6 ot. za 
sążeń metryczny, zatwierdza Rada, również jak i ofortę na. doslawę 
awsa, siana, i słomy p. Grossman po ceme za 100 kilo owsa 5 złr. 
YB et. 100 kilo siana 2 zł. 30 et. a za 100 kilo słomy 1 zł, 

W końcu zatwierdza rada rachunek Liwentala w kwocie 5 
zł 6 ct za dostarczenie pamieszczenia dla koui wojskowych 
podczas ćwiczeń w bieżącym roku odbytych. 

Komec posiedzenia o godz Tmej 45 minut. 


KRONIKA. 


— Jeszcze na wiosnę przy nowo wybndowanym 
na Śanie moście wzięły lody jeden lodowiec j zrnjnowały 
przy kilku jarzmach opierzenie, Wszyscy ludzie wi drg, że 
lodowce są podstawą do ubezpieczenia mosta ud Jodu więc 
trzeba je Koniecznie naprawić, i to zaraz z początkiem 
lata, gdyz wtenczas robotnik najtańszy, i dzień najdłnźszy, 
noc najkrótsza i wogóle najprzyzwoltszn do takiej roba: 
ty porá, Ale 6, k, Starostwo tutejsze nie jest tego zdania 
i dotychczas, koło mostu nio nie zrobiono Zdaje się ohy- 
ba że czeka ono aż dzień jeszcze krótszym będzie, noc zaś dłuż: 
sza, Woda zimniejsza i robotnik oczywiście droższy, tak 
wżeby ta robota, co byłaby na wiosnę kosztowała 3.00U zł. 
keraz kosztowała 10.000 zł, albo chyba dla tego, aby moat 
woda znów wzięła, Damy znowu dwadzieścia kilka tysięcy zło- 
tych będzie nowy. Wprawdzie Starostwo tutejsze rozpisało licy- 
tacy, po kilka razy, ale przedsiębiorcy żądali 100°/, podwyżki, 
a w ostatku jak sia zimna zrobiło, nikt jaz robić vie chce 
Temu trudno się dziwić, albowiem przy zaprowadzonej tak 
rozwlekłej manipulacyi i ciągłem pisaniu do Namiestnietwa 
i do Starostwa, tak się wszystko przewleka, że przedsie- 
biorcy po 6 do 8 łat czekają na nkończenie spraw, na ko- 
missye, kollandacye i rekołlaudacye różne i już żaden z 
nich w Żaden interes nie chce wejść, Spodziewamy mię, że 
po skończeniu się rządów błogiej pamięci p. Tomka, któren 
byl pomimo tego, że 42 lat u nas siedział zhyb wielkim 
nieprzyjacielem kraju, ale natomiast wielkim przyjacielem 
ciągłego pisania — nastanie nowa era i będzie mniej pi- 
sanie, a więcej sprawiedliwości i skutków, 

— Od niejakiego czasu daje się czuć w mieście 
naszem brak drobnych banknotów, mianowicie reńskówek. 
Na zapytanie zkąd to pochodzi, odpowiedziana nam, że 
kasz zanadto małą liczbę tego rodzajn banknotów wydaje. 
Nie wiemy czy to rzeczywiście ta przyczyna, upraszamy 
jednak kompetentne władze, ahy większa ilość tych bank- 
notów wydawaną była — może to wprawdzie będzie tru- 
dniej dla p. Maseyera, gdyż będzie więcej rachował, ale 
na to innej rady nie ma 

— Przy wzrastającym ciągle ruchu w naszem 
mieście, przejazd przez kolej Karola Ludwiką staje się co- 
raz więcej niemożliwym, gdyż prawie co pół godziny ro- 
gatkę zamykają i taka ilość fur i Indzi się zbiera, czeka- 
jąc na otworzenie, Że robi się z tego długi szereg lamują- 
cy przejazd va drogą ulicę, Upraszamy p. Burmistrza, 
jako człowieka mającego dla miasta najlepsze chęci, żeby 
nię tem zajął, aby jakim sposobem sforsować Dyrekcyę ko- 
lei, żeby zrobiono nasyp, a Zniesiono przejazd w poziomie 
kolei. O ile nam wiadomo, jest w protokóje komiseyi oglą- 
dunia linii zanotowane, ze tam nasyp być musi. — O. k. 
Starostwo ze awej strony mogłoby tę sprawę poprzeć, a 
nawet upraszamy łakże o to tutejszą komondg wojskową. 
Byłoby to smninem, żeby w cywilizowanem państwie nia 
możną wykołatać tak słusznej sprawy — i żeby kolej 
która jest dla publiczności — ad niej miliony rabiła i 
ciągle zarabia, umieszczała owa miliony we funduszu zapa- 
sowym, a tę sama publiczność tyle lat malttetowała, Wszak 
że dziś Przemyśl jest fortecą,a czy w razie jakiegoś wy- 
padku, co oczywiscie kiedyś zajść może, gdy będzie nakaz 
ażeby wojsko stojące na Garbarzach na tę, lnb z miasta 
ną tamtą stronę kolei przeszło — a będa wówczas prze- 
snwać wojskowe pociągi, bydzie pociąg wiozący wojsko eze- 
kał na przejście wojska idącego piechotą, czy też ono bę- 
dzie czekać na skończenie manipuiacyi i przejścia pociągu? 

-- Zapytujemy tutejszy Dyrekcyą finansów, czy 
dostała jakie rozporządzenie nowe do pewnej liczby, co się 
tyczy języka urzędowego, gdy mamy przed sobą boletę 
Nr. 108 wystawioną w języku wiemieckim dla atron pry- 
watnych. Może tej władzy należy od czasu do czasn przy: 
pominać, że językiem urzędowym władz rządowych w na- 
szym kraju jest język polki? 

— Przedstawienie tut. towarzystwa dramatycz- 
nego dane w ostatnią sobote, wypadło nadspodziewanie do- 
brze, Sala była zupełnioną, amatorowie grałi też z werwą 
widząc, iż publiczność nzoaje ich brudy. Tym razem, jak 
10 już zapowiedzieliśmy wystąpiły znowu nowesiły, a to panna 
P. i panowie M. i B. Nowa amatorka swoją ujmującą. 
postacią, ruchami pełnemi wdzięku i nader sympatycznym 
głosem zjednuła sobie odraza łaski publiczności, co tem la- 
twiej nastąpiło, iż odegrała swą małą rolę bardzo dobrze 
O ile z niej można było poznać, amatorka ta może i tra- 
dniejszym zadaniom podołać, nie wątpimy też, iż czasem 
będziemy mieli sposobność ujrzenia jej w większych rolach 
Sympatyczną amatorkę powitały przeciągłe oklaski, powta- 
rzane za każdem oddaleniem się ze sceny. Pan M, grał 
z wielkim humorem i zdradził talent do ról komicznych, a 
w paoa B, poznaliśmy siłę wiele rokującą. Gry dawniej 
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znanych amatorów nie podnosimy, zbyt bowiem zna ich pu- 
bliczność z wybornej gry, a my nie chcemy powtarzać tego, 
co już niejednokrotnie o niej pisaliśmy. Całość przedsta- 
wienia szła bardzo gładko, wystawa była okazałą, charakte- 
rystyka wyborną, Jedoo było tylko „ale,“ że przedstawie- 
pie składało się i tym razem z trzech fars W tem wina 
nie amatorów, lecz kierownictwa towarzystwa i to tem 
większa, iż rozporządza ona tylu wyborowemi siłami, że 
nsleżałoby raz już wziąć się po długiej przerwie do po- 
ważniejszego kierunku. Nie przestaniemy do tego nawoły- 
wać, bo widzimy że dzisiejszy kierunek jest fałszywym. 
Farsa nie odpowiada bowiem celowi, jaki sobie towarzy 
stwo zakręśliło. psuje poczucie piękna, działając nie na 
umysł i serce, lecz na nerwy śmiechu. a 1o jeżeli nie jest 
tylko wyjątkowem, ale przeciwnie regułą, sprowadza 2a 
wsze stan chorobliwy, 

Mamy nadzieję, ża te już niejednokrotnie powtarzane 
uwagi, oszutecznie będą, uznanemi į że na najbliższem przed- 
stawioniu ujrzymy poważniejszy jakiś utwór dramatyczny 
Że płacenie podatków nie mleży da naj 
przyjemniejszych rzeczy, to mem zdaniem każdy przyzna, 
sposób jednak, w jaki to się praktykuje u nas w Przemy- 
blu zwiększa jeszcze tę nieprzyjemność, a echodzi on 
wszystko co wymyśleć można, aby zemu, który się z cięż 
ko zaprncowanym groszem rozstaje, dokuczyć, Już sam bu 
dynek, gdzie się mieńci urząd podatkowy jest jak tylko być 
może najgorzej obrany, bo znajduje sią na wielkiej górze, | 
dokąd podczas gololedzi dostać się nawet trudno, Wydra 
puwszy się na górę, welodzi się do tej okazałej, ogromnie 
brudnej i obszarpuej kamienicy, (szkoda że ona do tak po 
ważnej i bogatej korporacyi należyj, w całkiem ciemny ko- 
rytarz gdzie jest 6 drzwi, tak iż nie wiedzieć gdzia się o- | 
brówió, Namacuwszy nareszcie szczęśliwie jedne z nich il 
natrafiwszy przypadkowo na prowadzące do blóra gdzie 
się odbywa likwidacym, znajdujemy sly w pokoju 14 kro- 
ków dlagm, a 4 kroków szerokim — mającym najwieksze 
podobieństwo do kaźni, okropnie brudnej, skleptonej, okra 
towanej, ciemnej i cuchuącej odwiecznemi papierami, które- 
go to pokoja nie odnawiano nawet zeszlego roku, gdy z 
powodu bytności N. Pana wszystkie bióra odnawiana, — 
u to może dlatego aby kilkudziesięcioletniego niepotuszyć 
bruda. W tym pokoju siedzi trzech panów, którzy coś li- 
ez} i rachują, a czwarty t j likwidator likwidujący po- 
datkowe księgi Prócz tego znajduje się trzy duże stoły 
biórowe, dwa stoliki, jeden pul: do pisania i dwie ogromne 
siare szafy że staremi papierami, z których len enchnący 
odór wychadzi W chwili gdy tam wasz reporter wchodził, 
było w cym pokoju, a nie przesadzam wcale, ( żołnierzy 
którzy a jadnym z urzędników ciągle rozmawiali, wypy- 
tując dokąd mają Iść na egzekucyy, 4 żydów, 2 żydówki, 
4 mieszczan i jąkaś pawi Z jednym odbywała się likwida- 
cya przeszło przez kwadrans zanim likwidujący urzędnik 
poprzeglądał i powyszukiwał wszystkie księgi. Tak nastav- 
szy się dwie godziny (jest tam wprawdzie jedno krzesło kie- 
dyś wybite skórą — teraz słomy kawałki zniego wyglądaja, 
lecz nawet pominąwszy wstręt, siedzieć na nim niepodobna 
bo zupełnie sprachniałe) doczekałem się wybicia 1 + godziny í 
trzeba było odejść, Tak chodziłem trzy razyiani razu nie mo- 
glom się doczekać tej szczęśliwej chwili, żeby można się było 
dostać do p likwidatora i straciłem trzy dni czasu. a tym- 
czasem jnż była w doma sekwestracya i sekwestrator kazał 
sobie zapłacić, Ozy nie możnaby to jakoś urządzić, 
żeby nie potrzeba było tak długo czekać aż odbiory 
pieniądze?  Przedewszystkiem zaś należałoby nim się 
kontrakt skończy, pomyśleć nad tem, aby urząd po- 
datkowy był w inue jakie miejsce które więcej w 
rodku miasta leży pszenięsiony, potem aby był ob zerniej 
szy lokal, ażchy z lkwidatorem nikt więcej w tym samym 
pakoju nie siedział, żeby było jakie przyzwoite miejsce ila 
pawtyi, która godzloami czekać muszą nim się likwidacyą 
przeprowadzi Finansowa dyrekcya płaci rocznie za swoje 
pomieszkanie 3000 zł, w Starostwie stoją cala oficyny 
próżne i niepotrzebne, czyź nie mógłby Rząd zbudować lam 
a? Miasto zyskułoby plękny budynek w najpiękniej 
7 stonie, publiczność, wiepotrzekowałaby po górach 
się drapać, » Rząd również 3000 zł, kapitał zaś na wy 
budowanie piętra nie przenióstky może kwoty 20000 zł 
a przytem byłoby Starostwo i finansowa dyrekcya w je- 
doym budynku, 

— Z wielu stron dochodzą nas skargi na samo- 
wolę czeladzi i terminatarów kominiarakich. Są oni obo- 
wiązani w lecie raz na miesiąc, a w zimie dwa razy 
czyścić otwory przeciągowe, zwane powszechnie Juftami. 
Qtoż nachodzą oni mieszkańców po domach częstokroć i co 
tydzień, wybierając rodzaj haraczn, nie uwzględniają czy 
ozyszozenie jest w danej chwili możebnem, a skoro ktoś nie 
pozwala się im terroryzować, stawiają się ostro i nio szczę- 
dzą grubjaństw, Skoro mężczyzna jaki Jest w domu, to dajo 
sobie radę nżywając lub grożąc siłą fizyczną. lecz kobiety 
nie są w stanie uporać się z napastnikami. Upraszamy 
magistrat o wglądnięcie w te sprawę i wzięcie mieszkańców 
w opiekę przed tymi nowego rodzaju przedaiębioroami. 

— Od tygodnie juź słońce zagniewane, widać ua 
świat sehowawszy się za ołowianną zasłonę chmur ani 
myśli wychylić swe oblicze. Deszcz drobny, lecz ciągły 
dokucza nieznośnie, tworząc to lube jesienne błoto. 

Nie ma nadziej, abyśmy rychło mieli pogodę, bo w 
sąsiednim Beakidie spadly śniegi i załegnją najwyższe 
szezyty. 

— P Zygmunt Burger wiolonczelista Earopej- 


skiej sławy i znakomita fortepianistka pani Olga Kawro 


wska dadzą w mieście naszem koncert 8 go 
Program podamy w przyszłym numerze, 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
towarzystwa muzycznego odbędzie się dzisiaj t. j. dnia 
28 go października o godzinie 4 tej popołudniu, a w braku 
kompletu we wtorek 25 go października o godz. 8 mej 
wieczorem w Sali ratnazowej, na które P. T: czlonków 
uprzejmie zapraszam, 

Przemyśl dnia 21. października 1881, 
Klemens Sienkiewicz 
przewodniczący Towarzystwa muzycznego, 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Rezygnacya i wybór przewodniczącego i zastępcy 

tegoż. 2, Uznpełniający wybór dwóch członków wydziału. 


listopada, 


Z Izby sądowej. 


Na IV kadoncya rozpoczynającą się B listopada 1881 zo- 
stali wylosowani jako Przysięgii głów 

1, Oicdmfrski Ignacy, wł. real, z Niżankowię; 2. Dyhdnlewjoz 
Igoney, dzierż, dóbr Stroniowiee; 8, Kraft Aleksander, dzierł, dóbr. 
Skołowzów; 4, Younga Władysław, wł. dóbr, Trzoianiecj 5, 
Szelwiński Józef, wł. real, x Przemyśla, 6, Oleszko Mikołaj, go- 
spod. gruntowy z Pozdiacza; 7. Rylski August, wł, dóbr. Orelec; 
8. Posplech Leopold, wł. real. x Jarosławia: Intrator Dawid, 
'dzierg. dóbr, Raszeczyce, 10. Łopieki Daniel, rolnik z Niżyńca; 
11. Malisz Zdzisław, c, k, notarjusa z Niżankowice, 12. Dawid 
Mersz, wł. reul. z Przemyśla; 18. Mierka Frydryk, wł. real. z 
Przemyśla, 14. Zuwałkiewicz Stanisław, wł. GR Lacka- wola; 
15. Zaklika Kazimierz, wł. dóbr, Hawlowice; 16. Oranż Chaim, 
wł. dóbr, Świdna; 17. Peinz Jakób, -kramarz z Jarosławia; 18. 
Klarfeld Berman, kupiec z Drzemyśla; 19. Fontana Alfced, wł. 
folwarka Tywonia; %, Rosenfald Adolf: kopiec a Przemyśla; 21. 
Spiogel Leib, wł. eal. z Jerosluwia; 22, Schneuer Efraim, wł. 
bióra kom. w Przemyśla; 28. Artymowski Józef, wł. real, z Nie 
żankowie; 21. Skibniewski Bronisław, wł. dóbr, Balice; 25. Gu- 
tteter Zenon, wł. dóbr, Ralica, 26 Richter Antoni, wł. real. z 
Dobromila; 27, Drohojow: anisław, wł. dóbr, Tapin; 28. Na 
gol Fiszeł, wł. real, z Przemyśla; 29. Pazon Michał, majster kra 
wiedki z Jarosławia; 40 ¿Bernstein Dawid, wł. real. z Jarosławia 
ŚL. Laufer Józef, kupiec z Sieniawy, 32. Barezczyński Antoni, wł 
rea] z Jaroslawin; 38 Gwóźdź Józef, rolnik z Moruwaka; 34 
Schwarzthal Leon, mł. real. z Przemyśla; 85. Maślakiowicz Ję- 
drzej, rolnik z Jarosławia; 36. Krukowiecki hr. Aleksander, wł 
dóbr Aksmanice. 

Zaś jako zastępcy; 

_ _1. Krug Maurycy, kupiec; 2. Kling Szczepan, nauczy, sem. 
żeńskiego; 8, Dr. Tarnawski Leonard, Adwokat, 4, Biliński T- 
gascy, wł, hotelu 5 Ulsnowski Jędrzej, wł. realności; 6. Dr. Ko- 
ałowski Michał Adwokat: 7 Banger Mojźcsz, wł. realności; 8. 
Ciepanowski Cypryan, emeryt. oficyał; 9 Nowak Bazyli, wł. real- 
mości; wszyscy razem z Przemyśla, 


Korespondencye Redakcyi. 


-Wej Pani K. w Dubiecku. Dziękując zn łaskawą pa- 
mięć donosimy, iż uadesłenego wiersza nie mażemy umieścić. 


NADESŁANE. 


Poczuwam się do miłego obowiązku zło- 
żenia szczerego i serdecznego podziękowania 
W. Pani Wysockiej, Panu Zakrzewskiemu i. Te- 
gół Córce, Panu Żygulskiemu, Panu Ratyńskie- 
mu, i wszystkim tym, którzy przyjęli łaskawie 
współudział w Koncercie moim, urządzonym 
dnia 8 b m Sląc wszystkim współudział bio- 
ym, jako też i publiczności, która raczyła 
mój koncert odwiedzić: szczere Bóg zapłać! 

Teresa Vimpeller 
Przemyśl dnia 18 października 1881 r, 


Kursa w Wiedniu 22. października o godzinie 6 
minut 80 popołudniu. 
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NA ZADUSZKI 


poleca obficie zaopatrzony skład 


T. MOCZARSKIEGO Ą 
przy, micy franciszkańskiej naprzeciw 
hotelu „pod Gwinzdą* w Przemyślu, £ 
po nadzwyczaj przystępnych cenach gl 
WIEŃCE GROBOWE 


w wielkim wyborze z naturalnych 
kwiatów, niesmiortelników bardzo pię- 
knie i gustownie ułożone, dalej 


Szarty do Wieńców 
z odpowiednimi napisami 
LAMPIONY 
różnego kształtu i koloru 
LAMPY 


i wszelkie ozdoby do ubierania mogił. 


+ 
=€ 8 
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Tygohuk społeczny, literacko - naukowy i ekonomiczno - handlowy 
zicznie wychodzić eo niodzielę we Lwowie ad 1. Października br. W tem 
piśmie pomieszczone hedy naste zimy: Artyknt wsl Spa 
| wozdania z posiedzeń Rudy twa, Sejom i Wydz 


VYYVYYYYFYFYVYYFFTTYEFFFYFFFYYYYTYFFTYYFVY 


he na żądanie franca ; 


Prospekta w 


Administracya „Samorządu we Lwowie (Rynek 1. 7.) 


Marceli Furkawski 
wydawca i redaktor. 


MMA MW MAAA AAA AAAA MAAAAAAAAAAAA 


svusnowo-balsamiczno ziołowy 


ALEKS. MANKOW SKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płacowej | w kokluszu, 
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdoj flaszki się dołącza 
Główne nakłady utrzymują: wa Lwowie K. Miko/ase; w Krakowie W. Redyk: w Wie- 
dniu J. Weiss 'Tuchlauben Nr. 37, w Warszawie Z). Kucha zewski; w Wilnie P, Grużroski; 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do ushycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowineyi. 
Uwaga: Powyłśzy Syrop nznany obecnie został przez Towarzystwn Lekarska w Kiskowje 
Jako skuteczny przeciw wszelkim kaxzlom 1 ułatwiający odplowania fegmy 


z Badenu i Vóslau do kuracyi 
PRZYCHODZĄ CODZIEŃ ŚWIEŻE 
do handlu $. KOZŁOWSKIEGO 


W PRZEMYŚLU, 
Zamówienia niezwłocznie uskuteczniają się. 


w. 
Posełam gwarantując za prawdziwość ( 
słaniem gotówki lub za pobraniem 4 


ho- 


Trenczyn (Górne Węgry). 


. 


ie 


Realność 


z grumtem i ogrodem na 

Podgórzu w Przemyślu jest 

w każdym czasie z wolnej 
ręki do sprzedania, 


Bliższa wiadomość u Wgo Dra Smnttega 


Do AMERYKI 
via Glasgow 


arowcami „Anchor-linii:* 
a óżnym, którzy się wprost bez prre- 


<ędnictwa ajenta do mnie udają, przyzunj 
fanaczne zmżenie cen. Wszelkich Żądanyć 
SKwyjaśnień udziela się i przesyła na žyczeni 
skumpy krajów i kolei gratis; f 
M. Fiatau jeneralny pełnomocnik. k 
Hamburg, 12 Admirslitatstrasse. 
Ee TETE TTET 


Dentysta 
J. CHILF 


specyalista w, leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 
Mieszka na uliey Franciszkańskiej 
w Przemyślu, 


Tum am O_O POT O 
"=" 


Nowo urzadzony 


HANDEL KOLONIALNY 
J. 


pod firmg 
PONURSKI 
A obok Hoteln Przemyskiego w PRZEMYŚLU 
7 poleca 
$ WINOGRONA do kuracyi 
z Badenu i Vóslau 


Go dzień świeże 
Łaskawe zamówienia uskałecznia się ndwrotną pnoźtą, 


WINOGRONA © ODEZWA 


„Osa* wychodząca na kresach pol 
skich w Czerniowcach zaprasza anti- 
eentrnłów i antimoskałofilów do p 
uumeraty, która wynosi na cały rok 
boz Jichej premii i bez hlagi 4 zł. 
60 et. półrocznie 2 zł. 30e, n kwartal- 


Z BADENU I TÓSŁLAU 


oraz ana sło codzień świeże poleca 
handel M KRUGA w Przemyślu. 
Świeżo nadeszły transport 


CEMENTU 


Groszowickiego sprzedaje po 
zniżonych cenach 


nie 1 zł, 15 et. n wychodzi na nie- 
sie Russofilów i PFerfassungs- 
iw co 10 i 26 każ, miesiąca. 


AIN-EXPELLER 
R kwit" *% 
ŠJ ja bardzo dobrym Srodklem dómOWYT. 


Kio tego znakomitego leku raz tylko, np. prze- 
ciw dnie, reamatyznowi, ruanin w stawach, 
r umatycznemn hólowi zębów itd użył, poleca 
po niezawodnie dalej to uwagi gadnem 
pod względem wsrtości trczniczej Pain-Bxyel- 
leru, í te) jedynie akuliczności przypisać na- 
leży, iñ środek ten bez wszelkiej rekla- 
my w całej Austryi tak olbrzymie znalazł 
ozpowszechnienia. 

Dostać można po cenie 40 ut. i 70 vt. za 
daszkę w Praemydłu w aptece p Władysława 
Nahlika i we wazystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym składzie: Dra 
Ricblera apteka pod „Złotym Lwem" w Pradze, 
Niklazplale 1 


|— 
Nyblom horirowy Paryż | Zoty medal Paryż 
1% 1878, 


jakład budowy młynów 


fabryka maszyn młynarskich 


ROERDE L SP. W WIEDNIU 


przesyla darmo młynon 1 budowniczym 
młynów swój wielki illustrowany kataloz 
z więcej jak 200 rysunkami miszyn mly 
narskich i planów dla młynów. Budowy ı 
przebudowawe młynów | fabryki krup 
wykanywa według najnowszego systemn. 


Walce porcelanowe Walce do śrutu 
pat. Wegmann,  |pat. Ganz % Comp. 


|5 utrzymuje wszelkie gatunki broni palnej jako- © 


Próżne przedmioty. 


EEEE czt (Rawą 
plamy wątrobiane pryszcze, węgry, czerwoność 
twarzy, opalenie i wykwity skóry usuwa 
Dra Tobias'a Eau miraculeuse antephe- 
lique 

przez absorbowanie pigmentùw zbierających się 


in skórze | pod nią w sposób radykaloy, a 
skóra uajowtrzej zw à pryskająca staje się przez 


50 ct. 


| Sprawy powiatów i gnnu, Kronika krajowa i rozmaitości, ad nan- || dra noc miękką, białą i de tkatną 1 zł 
kowo - literacki, dwustronny odcinek i inseraty, | Wars 
h s >. | 
Prenuneratę kwartalng na prowineyi w kwocie | zle. %5 ent Taningene kam 
~ Lwowie I zdr. 50 ent jn inseraty po 5 i 4 «ci rapes poręczony, Wolny od ołowiu, nieszkodliwy 
NE CAE ZARA RCA I anna U A: środek do farbowama włosów (ajnow- 
petitowego) Jurzyjmiują » tkie uzęda pocztowe, księgmnie, kantary itp. snl) m siwe, białe i rude włosy, 


brudę 1 brwi, które po jedzorazowem użycia 

w najprostszy ap sób 2 pewnością tę samą baz 
zarzutu, połyskujące% 

blond, brunatną luk czarmą naturalną 

barwę znów otrzymują, jaką mialy przed o- 

siwieniem, A ona nie zniknie ani po umyciu 

mydłem, ani w łaźoi parowej, 2 zł. 5O et 


Dra ILandauer a 


aromatyczny balsam na włosy, 
najniezawodni środek, ohy zn daukrotnem 
użyciem powstrzymać zupałnle wypadnnie wło- 
ahw i przyspieszyć porout. 1 zł 
Oryginalne 
wschodnie mleko różane 
myteknrza Karola Russ 

nadaje skórze w tej samej chwili nie zaś 
dopiera po dłoższem użyciu delikatny, iuieżuy, 
młodz dnyim środ- 


nies;kodliwe, a można je nabyć prawdziwe u 
myrahiającega ja 
CARL RUSS’ Nachfolger (Ant, 


l. Czerny), 
Wiedeń, 1. Wallfischgasse 3. 


Odznaczone na wystawach w Wiednin, Wela, 
St Pólten 1880 

Skład w PRZEMYŚLU u WŁADY- 
SŁAWA NAHLIKA api; we Lwowie u 
Zggm. Ruekera; w Krakowie u W. Redy- 
ka apt; w Czerniowcach u Altha apt 
ERE Uprasza się usilnie żądać wyra- 
żoie wyroków „Russ! gdyż przychodzą w 
handlu podobnie zwane artykuły, nie mające 
żadnej wartości. Obszerne prospekta, (illustro- 
wane l!) wszystkich moich speopalności posela 
się na żądanie gratis 1 franco 

ua Uprasza się o zachowanie lego a- 
nonsn Sby mieć w razie potrzeby, gdyż om 
rzadko się ukazuje. 


HANDEL 


A. Faliszewskiego w Przemyślu 


€ 
€ 
to: Lefanszówki, Lancastrówki, Kapstówki, Pi- Q 
5 stolety, Rewolwery, naboja do tychże i do 1-© 
© glicówek Teschnera, p 
5 Także nabywa £ odzprzedaje wszelkiej 
© gatunki zwierzyny i ptactwa pu cenach jolt c 
) najumiarkowańszych. $ 
m Oraz rożue gatunki Wina: Węgierskie, © 
"Francuskie i Szawpańskie, Porter Angielski, q 
Towary korzeone | kolonialne, Naczynia 12 

kuchenne, zabawki dzieciune i€ 


> przyrządy 


SĘ NAJNOWSZA Ę 
wielka loterya pieniężna 
gwarantowana przez pańńtwa 

pes główna wygrana "= 
ræ ew. 400.000 marek 2 
50.800 wygranych podzielonych na 7 oddzisłów 
hądą wygrene w ciągu paru miesięcy, a mis- 
nonicie 1 premia 


Zm 250.000 marek SW 


1 wyg, na 160000 m. 1 wyg um 100000 m 
1 w a 800049 8,  „ 50.0005 
2 y po do000 2 R 2 pa 80.000 n 
1 „ ae 26000, 4 „ „n 20.000 p 
dom jra 15000, 1, p ILOS 
03 a | e0000 3 8 „a 8.0005 
S a me AURO 5 s Boia 
B a 4 4.000 „109, ao 8000 „ 
212 e 2000 „10.„ „ 1200, 
A 1200 „888,  „ 1000 y 


1074, > 500 a 
48149 wygranych po marel 800, 260, 200, 
150 eta. ete. w ogólnej summie. 

p- Dziewięć milionów 140 340 marek. 

Na pierwsay oddział kosztuje 

i}, oryginalny los (nie promessa) 8 zł. 50 et. 
> . m 76» 
i s s » 
Za przesłaniem nałeżytości w waiucie 
austr, markach pocztowych, lub za przekazem 
wykonywn się obsłalnnki nawat w najdalsze 
strony rychło, dyskretnie i sumiennie wykona- 
za 


Trzeba się udać spiesznie do podpisa- 
nego domu bankowego: przed 20 Października. 


E. IANOWiTZ. Hamhurg. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


: Stanisław Kossecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


